
N” 117

k u r y b r , l i t e w s k i
w

m in ie  we Środę dnia2 9  P.*. 1 8 2 6

W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  e .

M o s k w a  d n i a  1 J  w r z e ś n ia .
[1 R u s k i e g o  I nwa l ida . )  _

D  1 6  b a l  u  K i ą ż ę c i a  D e v o n s h ir e .  N a y j a -  
ć n i e * s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  u d a r o w a l i  g o  S w o j ą

o b e c n o ś c i ; ) .  ^  „ ł o s k i  w  w i e l k i m  t e a t r z e -

C e s a r z  J e g o m o ś ć  i  C e s a r z o w a  J e y m o s c  Ą e e x a n -  
d h a  F k d o r o w n a  w i e c z o r a  le g o  r a c z y l i  b y d z  w  m a ­
ł e  v G e s a r s k i e y  ło z y .  . ,

L) 1 0 ,  b a l  u  X i ą ż ' ę c i ' a  J u s u p d w a ,  n a  k t ó r y m
r a c z y l i  s ię  z n a j d o w a ć  i  N a y j a ś n ie y s i  C e s a r s t w o

I ch m ość . , „  1
C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  1 w a* v s ł k i c O s o b y  I V  y -  

j a ś n i e y s z e y  F a m i l i i  C e s a r s k i * *  z n a y d l i j ą  s i ę  w  p o ­
d d a n y m  s t a n i e  z d r o w i a .

S t .  P e t e r s b u r g  d . z  o w r z e ś n ia .
(z  J ou rn a l  de  fet* Pe t e i ’sbcmig) .

P o m i ę d z y  . . z n a k a m i  W . y s o k i e y  J e g o  C e s a r -  
s k i e Y  M o ś c i  ł a s k i  , k l ó r e  r a c z y ł  o k a z a ć  z  o . - o i t -  
c z n o ś c i  o b c h o d o w  S w e y  R o r o n a c y i ,  d l a  o s o b ,  k t ó ­
r e  n a  n i e  z a s ł u g i w a ł y ,  z r a y d u j e  s i ę  1 t e n v k t ó r y  
p o w i n i e n  n a y w i ę c e y  p o c b b b i a c  u d a r o w a n e m u  t y l u  
z a s z c z Y  t e m .  J e s t  t o  w i z e r u n e k  J e g o  C e s a r s k i k y  M o -  
f r . ,  u d z i e l o P V  d a w n e m u  S w e m u  g u w e r n e r o w i ,  J e ­
n e r a ł o w i  p i e c h o t y ,  H r a b i e m  0  L a m b s d o r J j , d l a  n o ­
s z e n i a  n a  k o k a r d z i e  n i e b i e s k i e y .  , .

P r z e z  u k a z  n a j w y ż s z y  p o d  d m e m - a i  s i e r p m a ,  
d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  
u d a R o w * a ć  b a n k i e r a , s a n k K p e t e r s b u r s k i e g o ,  S t i e g h t z ,  
t y t u ł e m  b a r o n a ,  z  p r a w e m  u ż y w a n i a  go> 1i d l a  p o ­
t o m s t w a ,  w  n a g r o d ę  z a s ł u g ,  u c z y n i o n y c h  d l a  R z ą ­
d u ,  i  z a  g o r l i w o ś ć  w  p r z y k ł a d a n i u  s i ę  d o  w z r o s t u

h a n d l u  w  R o s  j i .  ,
S ł a w n y  n a s z  b o t a n i k ,  F i s p k e n  d y r e k t o r  o g l o -

* d u  b o t a n i c z n e g o  w  S t .  P e t e r s b u r g u  , m i a n o w a n y  
n a y ł a s k a w i e y  k a w a l e r e m  o r d e r u  s .  A n n y  2 g i e y  

k l a s s y .  -- --------

S a n k t - P e t e r s b u r g  d . 20  w r z e ś n ia .
( Pf i czo l a  Pó łnocna . )

W  p i e r w s t e y  p o ł o w i e  r o k u  b i e ż ą c e g o  1 8 2 6 *  
d o b y t o  z ł o t a ,  t a k  w  k o p a l n i a c h  s k a r b o w y c h  , j a ­
k o  i  p r y w a t n y c h ,  n a s t ę p n ą  l l o s c :

u  W  k o p a ln ia c h  S k a r b o w y c h .  
j E k a t e r y n h u r g s k i c h  . . . 18 p u d .  2 0  f .  38 d r a c h .

    w  S a m o r o d k a c h  . *—  —  2
Ż l a t o u s t i ń s k i c h  Ł . . .  1 8  2 7  3 ^ ‘
H o r  o b t  d i o d a  t s k i c h  .  * • J —— /

• » • —  —  —  Ł7 m —

W erchne-U fa leysk ich  k u p -  p u d . — f.  — dr.
ców H ub inów  . • •— 30 7*•

Szavtaiiskicli kupca Ja rcaw a  2 —
R ew dińskich , sukcessorów 

Zieleńcowa •. . .
Syserlskich sukcessorów 

T u rc zan in o w a ,
B isertskich  H ra b in y  Szu- 

wałow ey • • • k
Żaozerskicli rzeczywistego 

Jyam erhera W se -  
wołozskiegó . . •

Z dacz, należących do berg- 
hauptm ana Medżera 

Bećghauptmanowey Bulłia- 
kowey . . . .

DO — 7*.
3 t~ 83. 

— —  5 — 10.

2 — 5 —* 31.

    - 29 — 58.

— — 9 — 68.

  — — 3 o.
82 — 33 —  80.

lohosłowskick
5 7 —  i4  — 3 6 |.

2. J V  k o p a ln ia c h  p r y w a t n y c h .  —

V erch-Ise tsk i c h ,  P .  K om eta
g w a r d y . i  j a k o  w l e w  a 21  —  3 ‘* 2 .

( e w j a ń s k i ć h  , s u k c e s s o r ó w  
R z e c z y w is t e g o  r a d -
r.y fetajiu J a k o w l e w a  10 —  2 2 ' b.

l iźne - T i a l i i l sk ich  Rai jcy  r
ta y u e g o  D e  ni ido w a 17 —  2 b ■ 60. - -

L y s z t i m s k i c h  i K e ś l i n s k i c h  
s u k c e s s o r ó w  k u u c a
Rastorgujewa . . 2 & —  2 6  —  08. —

tilimbajewskich H ra b in y  ^
Strogonowey • • i — 22

Ogółem dobytego złota 120 — 8 — 2of- .
Prócz złota, otrzymaiio w p ierw szey  połowie

r .  t. 1826, platyny :
1. J Y  kopalniach Skarbow ych. 

H o r o b ł a h o d a t s k i c h  . . .  2 —  5 — 4i .
2. W  kopalniach p ry w a tn y c h .  

Niżrie-Tiahilskich R adcy
taynego Demidowa 7 ~  i6 » — 

W ercb -Ise tsk ich  P. K o rn e ­
la gw ardy i Jakowdewa —  —  — 37*_____

rj — 1 6 — 88.

Ogółem, tak  sk a rb o w ej  jako
i p r y w a t n y c h  fa b r y k  p la ty n y  9  — 22  —  63.

K r ó l e  w s t w o  P o l s k i e .  
TV arszaw a d. 2 p a źd zie rn ika .
(z K onospondenta  W arszawskiego.)

W c zo ra  w kaplicy Zarnkowey, odbyło się U- 
roczyste nabożeństwo, jako złożenie dzięk P rzedw ie­
cznemu za szczęśliwe ukończenie w szystkich Ob 
rzędów K oronacyi N. P ana. ,

W c zo ra  w  Kościele M etropolita lnym  sgo 
Jana odbył się obr zęd konsek rac j i  J W .  J X .  M a r -  
cellego Gutkowskiego  na Biskupa Podlaskiego. 
K onsekrow ał J W .  J X .  S karszew ski A rcy-Biskup 
P r y m a s ,  a w spół K onsek ra to rann  byli JJVVVV.  
M anugiew iczr B iskup A ugustow ski,  i L ew iń sk i 
Sufragan Podlaski. Assystowali p rzy  tym  świę­
tym obrzędzie doniesienia chleba, świec 1 wina, 
J VVW.  H rab ia  Grabowski W  ojewoda , M in is te r  
W yz . Relig. i Ośw. F ra n ciszek  Grabowski W o ­
jewoda, Jenerał  A rty le ry i  U a u k e , Jen e ra ł  Porucz .  
H rabia  K u r u td . J ene ra ł  Dywizyi R a u ien sz tra u ch  
j Baron M o reh h e jm , Rzeczy w. Radca Stanu, Szam- 
bełan J .  C. K . M. Z tego powodu J W .  P r y m a s  
w swoim pałacu przy  ulicy Podw ale daw ał w iel­
ki obiad dla żnaczney liczby znakom itych osob 
duchow nych, woyskowych i cywilnych.

Słychać, iż wiele osób obchodzących Jubileusz, 
pragnie aż do przyszłego, zostawić pam iątkę tego 
rzadkiego re lig ijnego  obrzędu; z rozmaitych w tey  
mierze podawanych projektów, zdaje się nayw łaści­
wszym z a  wiazanie się towarzystw a trudniącego się 
rozdawaniem zu p y  ru m fo rd zk iey  ubogim. ■*3ay n!®"’ 
cniey życzyć wypada, aby ten zamiar mógł przyy 
jak nayry chley do skutku, a otarte łzy znaczney licz­
bie nieszczęśliwych, uzyskującyoh zdrowe posUOBiey 
na jp ięknieyszym  zaiste będą pomnikiem;
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N f b ał c f • A n g l i a .
'Od brzegów M enu 17 września. L ondyn  dnia i 6 września!

(1 Gaiety Warsiavrskiey, (2 Korrespondenta Warszawskiego-)
W  miesiącu sierpniu blisko 70 okrętów po- Słychać, iż po rozpoczęciu nowego Parla-

płynęło ze zbożem z Rostoka  do Anglii > i z tey mentu dnia i 4 listopada, podany będzie bil, wzglę- 
przyczyny cena jego podwoiła się. dem wprowadzenia zboża, a potem nastąpi odro-

Dnia 7 b.m. przejeżdżało przez Koirę  w Szway- czenie Parlamentu do Bożego Narodzenia. Główne-
caryi, 6 woyskowych bawarskich, którzy się uda- mi jirzedmiotami, któremi się Parlam ent zaymie, 
ją do Grećyi. Nazajutrz miało ich  tamtędy prze- mają bydź nadanie swobód katolikom Irlandzkim 
jeźdżać 3 lub 4 razy więcey. Między niemi jest i  praw a zbożowe,
jeden kapitan i jeden porucznik iszey klassy.

H am burg  dnia 16 września. (t Gazety Warszawskiey.)
Mamy już teraz prawie zupełny i ogólny wy- Przed kilku dniami (pisze Gazeta N e w -T i-

kaz tegorocznego, po większey części ukończonego m es), rozeszła się w  tuteyszey stolicy pogłoska, 
żniwa w krajach, wyprowadzających zboże nk mo- iż Poseł Hiszpański los Rios przy dworze uaszym 
rze północne, z czego się okazuje, iż żniwa w ogó- wkrótce wyjedzie. P. Lam b , Poseł Angielski przy 
le bardzo m ie rn e , plon zaś owsa tak nikczemny, dworze Hiszpańskim, ma dla słabości zdrowia 
jak od lat 5o n iebyło . W e  wschodniey fFryzyi, w rócić  z M a d ry tu ,  i taż sama przyczyna (jak 
gdzie w urodzaynych latach zbierano 20,000 ła- mówią) skłania również Posła Hiszpańskiego przy 
sztow owsa , ledwo teraz zebrano 8,000 łasztów. dworze naszym do powrotu do swojey oyęzy- 
Pch ły  ziemne poczyniły wielką szkodę w rzepa- zny.
ku, i tak go zjadły, źe wiele mieysc musiano poo- Im  bardziey zbliża się chwila zagajenia Par-
rać  i powtórnie zasiewać, a przecież i powtórne lamentu, tern więcey gazety angielskie umiesz- 
posiewy zostały zjedzone. W  Oldenburgu narze- czają artykułów o nadania swobód Katolikom I r -  
kają podobnież* na mierny urodzay. Dawne zapa- landzkim. Twierdzą, iż ta znaczna uciśniona część 
sy wszelkiego rodzaju zboża są szczupłe. Mało jest ludności W ielk iey  Brytanii, w ciągu następne- 
kartofli, rzepy i cwarzywa. Podobnież stało się z go posiedzenia Parlamentu odzyska słuszne swo- 
sianem i słomą. Zołądź wcale się nie obrodziła, a je praw a. Na osLatuich zgromadzeniach wybier- 
masło jest teraz tak drogie , źe je robocza klassa czych , oddalono wielu przeciwników Katolików, 
ludzi kupić nie jest w stanie . przez co powiększa a obrano nowych, ich stronników. Xiąże York> 
się bardzo konsumpcya chleba i kartofli. Podo- jeden z naygroźnieyszych przeciw ników, odmie- 
bny  nieurodzay dotknął całe N iem cy , Prus- nił także zdanie swoje względem nich. Częste na- 
s y ) Szwecyą ., Norwegiją i Daniją.- Portuga- rady członków ministeryalnych z rzeczonym Xię- 
lija potrzebuje dowozu, Hiszpanija toż samo- W io -  c iem , miały na celu skłonienie g o , aby w Iz- 
chy  mają, naylepiey rzeczy biorąc, bardzo mier- bie wyźszey n:e opierał się nadaniu swobód K a ­
ne żniwo. Ameryka północna mało zebrała, tak tolikom. Wyższe Duchowieństwo Protestanckie 
dalece, ze prowadzono do niey niedawno jęczmień sprzyja także po większey części Katolikom. Co 
i  owies; nie można jednak było dostawić, czego się tycze Anglików w ogólności, większa ich li- 
potrzeba, do zachodnich Indyy i południowey A- czba jest za katolikami, a mocnym, zewsząd po- 
meryki. Oprócz tego, Anglija błaga, aby jey do- dawanym w tey mierze, przełożeniom, przypisać 
starczano na potrzebę wszelkiego rodzaju zboża, będzie należało, jeśli Ministrowie naypierwiey tę 
Nie można przewidzieć) jak brakowi zaradzić; wy- okoliczność wniosą na obrady Parlamentu, 
rachowano) iż potrzeba sprowadzić zza granicy sa- Nie zamieszkana przed kilku laty w yspa H s-
ipego owsa 5oo,ooo łasztów\ A ileż to jeszcze bra- censiom  na ktgrey założona została Angielska woy- 
knie siana, jęczmienia) grochu, kartofli i  t. d. skowa osada, wzrasta tak dalece pod kierunkiem

---------------  Podpułkownika JSichel, iż obiecuje stać się, po-
— D nia  21 września. — dobnie, jak wyspa S. H e le n y , nie mało znaczą-

(z Korrespondenta Warszawskiego.) CCU1 Stanowiskiem.
‘Wieczorem dnia 24 sierpnia widziano na zna- W  M ariland  (prowincyi północno-Amery-

czney przestrzeni w Królewstwie W irtemberskiem kańskiey) postanowiono niedawno, iż każdy oby- 
Szczególnieysze zjawisko. Między godziną 8 a 9 w a te l , wyznania Moyżeszowego, starający się o 
pokazały się nagle niezliczone roje małych) bia- urząd publiczny, prócz wykonania ustanowionych 
łych  motylów. Gdzie tylko wolny do ognia przy- konstytucyą przysiąg, powinien złożyć oświad- 
stęp miały , zlatywały się i okrywały ziemię na czenie piśmienne, iż wierzy w nagrodę i karę po 
k ilka  cali grubości. Zdawało się, jak gdyby śnieg tern życiu. K ray  ten, dla dania dowodu istnącey 
upadł. Uważają za rzecz szczególnieyszą, że zjawi- w nim moralności, ogłosił także, iż w oiągu o- 
sko to pokazało się/ tylko w jedney okolicy. statuich dziesięciu lat nie było tam przykładu ro-

--------------- zwodu małżeństwa.
P  R u s s v. Z Rio Janeiro  mamy wiadomość, iż Poseł

B erlin  d. 23 września. f nasz, Lord Fonsonby, stara się usilnie przywró-
(z Gaiety Warszawskiey.) cić pokóy między Brezyliią i  Buenos-Ayres, lecz

J . K . M. Xiąże Niderlandzki F ry d e ry k  przy - Cesarz nie chce o nim słyszeć. W oyna  ta bar- 
b y ł  z dostoyną małżonką swoją do tuteyszey sto- dzo wiele już kosztuje , i prowincya Rio^ musi 
l iCy. sama wydatki na nią ponosić, gdyż B ahia  i pół-

Gazeta królewiecka zawiera następujący ar- nocne prowincye nie chcą się wcale do nich 
lykuł:  „W yw oź zboża do Anglii nie będzie zba- przykładać*
wiennym dla kupców Pruskich; albowiem tego- Aresztowano w Londynie pewntgo nowo­
roczny urodzay był tak mizerny) iż w Prussach żeńca , mającego pięć żon żyjących , właśnie w 
także ledwo zebrano tylko na zasiew i potrzebę chwili, gdy się układał z szóstą względem inter- 
krajową. Jeśliby kupcy bez pewnych zleceń wy- cyzy*
prowadzali płody tegorocznego żniwa do Londy-    —
nu, przewidywać należy, iż tam konkurrencya
spekulantów będzie znaczna) i że zboże według H i s z p a n i j a .
podobieństwa do prawdy, taniey tam płaconem M a d ry t dnia  7 września.
będzie, aniżeliby przedający za kilka miesięcy po- (z Gazety Warazawskiey.)
tern dostał w swojey oyczyznie. Przez skwapli- Xiężna B eira , wdowa, siostra Cesarza Bre-
w e transporta mogą kupcy łatwo przywieść wła- zyliyskipgo, mieszkająca w tuteyszey stolicy, wzbra- 
sny swóy kray  do nędzy, i nic na tern nie zyska- nia się zadosyć uczynić wezw aniu względem za- 
ją, a może, jak dawniey, będą jeszcze musieli po- przysiężenia konstytucyi Portugalskiey. Xiężna ta, 
syłać pieniądze na zapłacenie frachtu i składu po śmierci małżonka swego, Infanta Hiszpariskie- 
od towarow swoich, a tak Anglikom tylko przy- go B on  P iotra K arola, bawiła także w naszym 
nieśliby korzyść) a szkodę narodowi Pruskiemu.44 kraju, albowiem syn jey Infant Don Sebastyan



fest w ielkim  Przeorem K aw alerów  M altańskich
w  Hiszpanii,  a statuta tego zalconu przepisują, iż 
kto  tę dostoyność piastuje, nie może mieszkać za 
granicą. In fan t  jest jeszcze małoletnim i dla tego 
zapewne nie został dotychczas w ezw any do w y ­
konania przysięgi na wspomnioną konstytucyją.

N ow y jeneralny kassyer D on R e m iza ? jest 
jednym z naybogatszych ludzi w  Hiszpanii, i w  
w ie lu  zdarzeniach zasłużył się oyczyźnie. Wieda- 
wno zniósłszy się z M inistrem  morskim, uzbroił 
o k r ę t , k tó ry  z M a h o ń  w y p łyną ł  i odebrał k ilka 
okrę tów  k u p ieck ich  H iszpańskich schw ytanych  
n ibyto  przez korsarza K olum biyskiego, a istotnie 
przez rozbóynika morskiego Angielskiego. Na o- 
wym  statku korsarskim  nie znaleziono ani jedne­
go Kolum biyczyka, lecz tylko A nglików  i półno­
cnych  Am erj'kanow , k tó ry ch  wszystkich zapro­
wadzono do M a d ry  tu.

Mimo k ilkakro tn ie  ponaw ianych próśb, nie 
uzyskał przecież X iążę In fa n ta d o  pozwolenia je­
chania do W ło c h ,  co go mocno zasmuciło; żalu 
jego nie zmnieyszyła wcale okoliczność, iż pod o- 
knam i jego wieczorem słyszano pospólstwo, w y ­
dające okrzyki: niech zg in ie  N e g r  o!

T U R  C Y A .
O d g ra n ic  tureckich  dn ia  / /  sic /p n ia .

(z Gazety W arszawskiey.)
L is t  z Z a n te  pod d. 27 sierpnia zawiera na- 

stępujące wiadomości: „Oddział f lo tty  Tureek iey ,  
k tó ry  na początku bieżącego miesiąca p rzy b y ł  do 
N  avarino, nie m iał woj’ska lądowego. V ice -A d­
m iral, k tó ry  nim dowodził, doniosł Ib ra h im o w i 
baszy o swoiem przybyciu , i prosił,  aby go od­
wiedził, dla porozumienia się względem pew nych 
działań. Lecz Ib ra h im , dowiedziawszy się, i£ W .  
Sułtan, przed którym  go oskarżono o zamysł zro­
bienia się władcą M orei, chce  go pozbawić życia, 
cofnął się do T ry p o liz zy , a potem zamknął się 
w  P a tr a s .  Uwiadomiony o tern V ice-A dm iral,  
m ianował z sw ojey strony now ego dowódcę w N a -  
vari.no, gdzie kazał złożyć wiele żywności i p o ­
trzeb wojennych, co także (jak .słychać) ma zamiar 
uczynić w  K oron  i  M odun. Ze zaś tam znaydu- 
h  się osady Egipskie, w ą tp ić  przeto  w'ypada, aby 
mu się udało mieysca te p rzy w ró c ić  pod bezpo­
średnią władzę Sułtana. T ak  więc woyska M u ­
zułmańskie są zupełnie rozdwojone; T u rc y  nie u- 
iają Ib ra h im o w i  haszy, i odbieraią mu twierdzę? 
k tó rą  z d o b y ł , a jeśli G recy  będą um ieli  z tego 
korzystać, wiele dokazać mogą. K ilk a  oddziałów 
w oyska G reckiego pod dow ództwem Z a im isa  po­
kazało się znowu niedaleko P a tr a s ,  i  G recy  od­
zyskali góry  P anacha ikus, przez co T u rc y  nie 
znają związku z V ostiza  i jElidą.u

F  R A M C Y A .
(z G azsty -Warszawskiey.)
P a r y  i  d. tg  w rześnia .

S ły c h a ć , iż następne posiedzenie Izb długo 
p o t r w a ; ważne bowiem p ra w a  mają bydź w n ie ­
sione.

Jed n a  z gazet w ychodzących w  H a v re  do­
nosi? iż po installacyi ajentów handlow ych fran -  
cuzk ich  w M exyku , posłano rozkaz do wszystkich 
p o r tó w  francuzk ich  wpuszczania do n ich  bandery  
m e x y k a ń 9kiey, i że skoro podobni ajenci francuz- 
cy installowani zostaną w  in n y ch  kra jach  połu- 
dniowo-Amerykariskich, okrę ty  tychże kra jów  b ę ­
dą mogły zawijać do portów  naszych. Poczytuje­
m y (pisze Dziennik Gw iazda) tę wiadomość za 
mając.") zasadę; lecz zaprzeczamy temu. co tw ie r ­
dzi jedno z tuteyszych pism publicznych, jakoby 
przez to rozstrzygnionćm było  zapytanie p o l i ty ­
czne względem uznania ow ych krajów . Ś ro d e k ,  
przedsięwzięty jedynie dla in terssu  handlowego 
nie może tego oznaczać- Uznanie krajów może 
nastąpić ty lko przez trak ta t,  k tó ryby  je wyraźnie 
obeymował; a tego nie można wnosić rów nie  z 
przypuszczenia okrę tów  ow ych  krajów; jak z za­
wijania okrę tów  naszych do portów? gdzie bande­
ra  M exykariska  powiew a, R ząd  nasz odróżnił in ­
teres  hand low y od politycznego, czyniąe te, cze­

go bezpieczeństwo i  wzrost naszego handlu w y­
magał, z przyzwoitym  względem na p raw a  H isz­
panii.

— D n ia  20. —
B aw iący  tu  P an  C anning, odwiedził wczo- 

ray  po połudn iu  P osłów  zagranicznych. T o w a­
rzyszył mu L o rd  G ranville, a w ieczorem  b y ł  na 
operze z k ilku  członkami Parlam en tu  A ngielsk ie­
go w  loży wspomnionego Lorda. Dzis' Posłowie 
zagraniczni nawzajem go odwiedzili. B aron  D u ­
m a s ,  M inister spraw  zewnętrznych, daje dziś 0- 
biad na 5o osób, na k tó ry  Pana C anning  i  P o ­
słów zagranicznych zaprosił.

Niedawno um arł w  N a n c y  oyciec M arszał­
ka N e y .  M ia ł  blisko 100 lat, i przez d ługi ciąg 
życia swego posiadał szacunek u  swoich współ­
obywateli.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
O ryn k a ch  L ondyńskich .
(Journal de St. Petersbourg).

R y n k i,  ta tak  istotna część wygody publicz- 
n e y , ciągle zw raca ły  na się uwagę rząd ó w , w  
każdym kraju , gdzie ad m in is trac ja  porządnie jest 
uorganizowana. R j ’nki wielkiego miasta, p o w in ­
ny bydz liczne i po rozm aitych  rozrzucone k w a r ­
tałach? wedlo potrzeb ludności. D la "wygody k u ­
pujących i p rzedaw ców , mają bydź okryte ,  lecz 
pokryc ia  tak  należy m ia rk o w ać ,  aby powietrze 
górne wolnie krążyć mogło. W yyśc ia  muszą bydź 
rozliczne, a dosyć obszerne? dla dogodnieyszego od­
bywania in te re sso w ; że zas przedaż istot zw ie­
rzęcych i roślinnych zostawuje wiele szczątków 
w oniejących i skłonnych do prędkiego rozkładu, 
wiele przeto bijących fontan utrzym yw ać może 
zawsze b ru k i  w  czystości. T akiem i są ry n k i  P a -  
ryzkie- Obaczmy czy Londyńskie też same m a­
ją zalety.

Naycelnieyszym ze wszystkich jest ry n e k  
S m ith  fie ld . W  poniedziałki i p ią tk i  każdego ty ­
godnia (lecz mianowicie w  poniedziałek) woły, 
cielęca , owce i świnie tysiącami się tam spędza­
ją ; ostrożności zachowywane celem unikriienia 
przypadków , cale są niedostateczne; część w ołów  
uwiązuje się do szranków drew nianych , reszta zaś 
wolno się błąka. T arg i  odbywają się naysmiesz- 
meyszym sposobem; ledwo przedaw cy  z kupu ją­
cymi w yrzekną kilka  słów do zawarcia w aźney 
umowy ; rzeźnicy pędzą natychm iast bydło zaku­
pione , gdzie się im podoba. W  P aryżu  w oły  
z ry n k ó w  P o issy  i Scea u x  służą dla s to l icy ,  nie 
wchodzą atoli do miasta? lecz przez b u lw a ry  ze­
w nętrzne pędzą się do rzeźnie.

Z nayścisleyszych opłat pokazuje s ię ,  że wr 
L ondynie konsumuje się 1 , 6 9 7 , 0 0 0  sztuk bydła; 
liczba ta, podzielona przez loń, wyrażające ponie­
działki i p ią tk i  każdego tygodnia ,  daje poznać, i i  
przeszło i 6?5oo sztuk byd ła  spędzanych bywa na 
p lac S m ie th ł ie ld zk i , na każdy ta rg  tygodniowy; 
że zas p ią tkow y jest znaczn ie jszy ,  liczyć przeto 
można więcey 2 2 , 0 0 0  sztuk bydła wystawianego 
tam w  p ią tek  na przedaż, w  przeciągu 8 lub  10 
godzin. Można teraz sądzić o złych sku tkach , ja­
kie to połączenie musi w yw ierać  na zdrowie 
mieszkańców domów otaczających.

Pow iedzie liśm y, iż w Londynie konsum uje 
się corocznie 1 . 6 9 7 , 0 0 0  sztuk bydła. Ilość ta sk ła­
da^ się: ze i 56,ooo w o ło w , i , 5oo,ooo owiec i  ja­
g n ią t ,  2 1 , 0 0 0  cieląt i 2 0 , 0 0 0  swiri. W  Paryżu , 
spożyto w ciągu zeszłego roku  9 1 2 , 0 0 0  sztuk by­
dła, a w tey liczbie: 1 2 1 , 0 0 0  wołów, 6 , 0 0 0  krów , 
5 6 1 . 0 0 0  o w iec ,  9 9 , 0 0 0  cieląt i  i 2 5, o o o  świń. W  
obu s to l ic ach , ilość mięsa przygotow ywanego w  
oko licach ,  jest stosownie równa. Ludność L o n ­
dynu  wynosi 1 , 2 0 0 , 0 0 0  m ieszkańców , konsum m u- 
ją tam corocznie 1 , 6 9 7 , 0 0 0  sztuk b y d ła ;  ludność 
1 aryza jest 7 2 0 , 0 0 0  mieszkańców, a przez ro k  kon- 
summuje się 912,000 sztuk b y d ła ;  z reg u ły  za­
tem p ro p o r c j i  w y p a d a , iż mieszkaniec Paryzk i  
pożywa tyle m ięsa, ile mieszkaniec Londyński.

Porów nyw ające siedzenie gatunków bydła, 
służących za pokarm  mieszkańcom obudw u sto­
lic, nastręcza nie mało c iekaw ych  obserw acyy Sto-

) \



I V ,  W i e l k i * ?  Bry tan i i  konsumuje tylko przez ł o w i  tego Zwierzęcia; zapijając sztrdem porter**
l o k  9o . i ? o > v i f t ,  > y  konsumpoya P - y S a  kto^ co położony
rego ludno.se p rawie  jjo owa ^  R o_ jest ,T miejscu sciśnionem pomiędzy ulicami A W -
sta się do 126,000 sw iu ,  h vłn->hv irate W a rw ick  i P a ter- A  Oster Row; wchodzi się
zamazanie i k a r m i e n ie t e g o  F  ’ *? 5oń tyłko ul icami  wązkiemi  i k r a m i ,  jak R ose-
kosatowmeyszem w' ólnie je(!ei? ąa lu .  stree t. Zdumieć się przychodzi,  u j rzawszy się
sądzę. Angi icy jv , • 0 maciorze Nor-  na rynk u w  połowie lylho okrytym; środek
n ę k  U i ń  * pokolenia azyatyck e g o p o »  J  . budowa nieiWęmna, bez wy ść dosta

elic
t ru

Iziey kosztów. M ia ł j  zby tam s i u m e  po g 'j 0St , teC7ńeg0 mieysca jlo rozłożenia sw oicli to-
r t ó i y c h o r . b o m ?  W  * » . « • £ £  ,?.<m r.1 U „ y  j ,  . łomyć:  ,
cy wybornie  się zna]-} i * P Liano-  nie istot zwierzęcych i r o ś l i  .mych, włastiosci tak ruz-

. . J n ią się sztuką chowan.a b y d ł a ,  nych, w miejscu tak scieśmonem, sprawuje nay-
wicie udająL sic im świnie.  - g: y ^ ’na.lto odrazliwsze i nayniezdrnwsze wyziewy.  Nie masz ani
giicy rów nie dobrze !a k “ L eL  mięsa tego zwie- j ed n e j  fontanny'  w A 'e ń g a t-M a r ie t , L ea d en h a ll-  
przesadzano szkodliwość t łust.  go i le g M a rk e t  i Srnithfield. C la re-M a rk e t, H oney lane-
rzęcia ,  dla osób ,e p o z y w a n y c h  bibo f M ^ n ą d  M a r  C a r J ty -M a r k e t ,  też same mają wady. 
n a > o  to nie ma p r z y j e m n e j > Adminis lracya londyńska,  zwróciwszy uwa-
i t rudno się przechowuje.  . wieprzowe ar  na niedogodności rynkó w tego miasta zaymu-
wnością powiedzieć ,  to l o , i ł  ttnę . roztWasailiem planów do ich polepszenia
chociażby najzdrowsze,  jest przez się! . ^ 0£en;a cnowy Ch  rynków,  mających bydź t b -

S i J Ł U ^ V L « w a -  szerniejszemi  i p r ^ z w o i c „ d z o n e TOi.

nie tego pokarmu usposabia do s z k o r b u t u , ^ ^ ^ ^  J 0 d  L itew sk o-W ileń sk iego  Gubernialnego

’ od rzuca imby^dź ^powinno przez n a r ó d m i e -  R zadu. Dla dostarczenia w guberni,  W i b ń d u e y  
w k l iacy  w kl imacie z imnym i wilgotnym, a skła- drew> świec i słomy w ciągu następu.ącego t r z y -  
daiacy się po większey części z marynakzy, leoUj to -esfc od lgo  juŁ, 1827 do. lego* dm a

Obszerność ry n k u  Ł eadetiha ll, gdzie się prze- ^  ^  w o y sk kwate ruiących  w Vv'ihu-
a , j e  p raw ie  £  , kl„  g i b . r n i i , „ . . „ . o . n a e  w l«t>i« S l . r W w e y
l icaeh  L e n d j » u  • “ f.e r h . j . k . l  łoić W i l e ń s k i e ,  dla odbycia u r g o w ,  terminy:  ,»ey . 7 ,

j S p a n u j ą c y  tam , g , a o . ,  5 c  „  „ „ . „ n i ^ g o  deeroibra,  „ r en ę
3 i i  M m & ł i e .  , ,  , . . .  c „ e y  do r . i c l in . k . ź re . ee ch cg p ro y b y c  d o l e ,  laby,

R y nek  C ovent-G arden  jfist cMtjbą mieszkań- ^ ozn^im kaucyani i,  na oznaczona terminy* 
ców Londynu; do °S,| ' 1"n ,a A °  'nayp iekniey-  Dnia 3 ^  ybra  i8fi6 roku.  Sovrietmk Urałocki.

S S * & S S i « S s dia - i« *  "»»•. « * .' pbttdo- ,  s»a OM -.y Milieu n °  D e p a r U m m t e ,
waneeo:  każdy iego bek wynosi do 200 kro ko w ^  sk(Jtek n as taley w m m  dnia 27 ap ryU b r  ,

* długości; wiedzie don ̂ sel stree^  ^ a z w b k ć  za prośbą J W .  Augusta  H ra b i  BrfcostoWskiego
JC en rie tla -itree t i  u T S  reaolucVil Wzywa Królewieckieg * *

m arca  2 0 ,  na t e r m i n  poi roe/.uy * j r  - j
    0 ---------  w St Petersburskich wiadomościach j iubhkacyi

/ 0 r d ‘ R W r .J * * a te  r y n e k  rybny,  tezy nad brze- u w a ża;ąoy się, dla wykonania  j n r a m e n tu , t emuż 
„i ó rłnri nr zez lo w er-T h a m e 's -  ń nr'Vcnwi dekretenj Sadu Exd y WJzorsktf go M tv

S,em «n*nr*ftdaSk tiie ty lko t y -  . „ »«.<; , „ ł „ m aia 18 dn i a ,  na rCalno-
street
by
sgate

rzeczom go
schedą

by v^ód s t o d k i c l v z w o ż o n e . ^ k°u zabezpieczonej  sum my wskazanego , i popraw-
dnT T ecz jego oliszerntiść; nie stosuje się ani * i i-  czym dekretem ninieyszego De pa i ta m en  u, 1 21 

. 5 i.7: , . , , . ! , . ani kuniiiacvcli,  słowem: nie . n»stałvm. a tegoż roku julu 12 ogloszo-

r o w y c h  lub o ł o w i a n y c h ,  po kilK-anascie
d 7ien sk ra p ia nych . ÓstróŻność ta u trzymuje r j -  
t  w  T w S c l  R a k i  morskie tak  są pospolite 
i  tan ie  w Londynie,  i i  wiele osoL wieczerza po-

Inn  1 nastemiiaceeo miesiąca października zaczyna się 
prenum erata roku L żącego . Cena
TiCL rubli 2 KOp. 23.     —    1 ..*1— ir=3

’S *  eZZ^tjyZTCtXX^Ur-
w D rukarn i R e d a k c y i .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 117;
W ilno dnia 2(j T P rze h u a  v. ». 1826 Roku.

2 W  Izbie S k a rb o w e j  Gubc rni i  Grodzień- 
skiey odbywać się będzie w dniach 20, 21 i 23 
następującego miesiąca oktobra r. b. l icytacya:  
mio)  na u t rzymywanie  od dnia Jgo julii 1827 
po dzień lwszy julii i 8 3 o roku Slacyów Poczto­
wych w Guberni i Grodzieńskiey znajdujących 
się, ado) na dostarczenie dla pot rzeb wojennych 
swic łojowych pudów 5 oo i 3 tio] na dostarcze­
nie do Łagierów w Powiecie Grodzieńskim przy 
miasteczku bkidlu położonych, drzewa opałowe­
go sążni kubieznych 5 oo. Prze-to każden życzą­
cy przyjąć na siebie u t rz ym yw an ie  Stacyów P o ­
cztowych , lub dostarczenie swic i d r z e w a , z e ­
chce  przybyć do i ioytacyi na powyższe termina,  
z dos tatecznymi kaueyami .  D a t t  w' Grodnie d. 
a i  geptembra 1826 r.

Grodzieński  Cywilny Gu be rnato r  M. Bobia­
ty ński.

2 Od Mag is t ra tury  Powszechney Opieki 
Gubernii  Li tewsko W  il enskiey zawiadamia się: 
iż na postawienie w Mieście Wilnie na rzece 
W i l i i  nowego mostu , na tern samem mieyscu 
gdzie dopiero exystuje s tary  Zielonym n azyw a­
jący się, na tychże  samych arkadach czyli  izbi­
cach , podług zforęiowanego do tego osobnego 
planu i opisania, naznaczone do publicznych t a r ­
gów t r zy  t e rm ina ,  pierwszy 3 2 ,  drugi  2 3 , a 
t rzeci  i os tateczny 26 dnia no wembra  miesiąca 
terazniey szego 1826 r o k u ,  prze to życzące oso­
by wziąć na siebie postawienie takowego mostu,  
zeohcą jawić się na poinienione termina do teyże 
Magis t ra tury  Powszechney Opieki z dos ta teczną 
ewikoyą w prcporcią mającej  się zalicytować na 
to summy,  gdzie i Jr.ołtdyc>e do tego służące o- 
bjawionemi im b ę d ą ;  wedle zaś Smiety  przez 
Gubernskiego Archi tekta  sporządzonej ' ,  w y ra ch o ­
wano na zbudowanie takowego mostu 78,87(1 
r u l ’i 3 4 ; kopiejek a - ^ g n a t a m i .

H e n  peiueHiibiK lJ.;ieiih Hpitiva3a n Kaua.icjn, 
IIenips> K.seWcnri,.

CeKpemapii H. Co.ummru.
H  anaannmci, Cino-ta PyfiepucKiii 'CeKpemapŁ 

K  yxirK.ORCK.iiii.

2 .TPan Timoleusz Kuczyński ma ho­
nor uwiadomić P r z e ś w ie tn a  P u b lic z n o ś ć  
w  W iln ie; i i  przed odjazdem swoim z tu­
tejszego Miasta będzie miał zaszczyt w  dniu 
2 października 1826 roku dać w  tutey- 
szey Sali liatuszow ey Koncert na Skrzy­
pcach.

Programma Koncertu oznajmiona bę­
dzie przez Afisze.

2 Niżey podpisany nabyłem wiecznością fol­
w a rk  Goykiszki  ze wsią Poberze z ludnością i 
z ca łą  przynależnością w powiecie Upitskim w 
parafii  P ozw olsk . r y  położony od W .  O t t o  von 
I l aa rc na  Kap i tana  W o y s k  Rossyiskich za prawem 
wieczvstvra  w r.  1826 augusta 1 mnie wydanym,  
żeby nabycie t akowe  było wiadome powszech­

ności, żeby na ten  majątek  przez  iuryzdatora ,  i  
przez nikogo obcego niebyły  długi zaciągane, że­
by mający pretenzye do Goykiszek przed wyda­
niem mnie P rawa nastałe,  raczyl i  objawić w t y m ­
że folwarku w przeciągu roku teraznieyszego,  i  
żebym po wyiściu lat  t rzech od dat ty  nas tania 
rnojego dziedzictwa za żadne stosunki dawne mia« 
ne do iu ryzda tora  nie był  pociągany, przez gaze­
t y  K u ry e ra  Li tewskiego ogłosić postanowiłem.  
D a t t  1836 7bra 30.

Fryder ik  Adolf Baron von Scbil ling-Adeling.  
Kapitan  woysk Rossyiskich.

T ak o w ą  awizacyą wolno drukować świad­
czy d. 27 września 1826 r. Cenzor Radzca  Stanu 
Jgnacy Reszka.

2. Niżey podpisany mając pewną wiadomość 
"o summach należnych do aktorstwa W W .  K a r o ­
l iny i Malwiny An derson ów ien, przebywających 
niegdyś w Guberni i  Rur landskiey,  a poźniey w St- 
Pelersburgu,  dla dobra ichże własnego, życzy bydź 
uwiadomionym, azali pomienione Karol ina i Mal-  
wina Andersonówny jako panny łub jako mężatki,  
same, lub ich prawni  sukeessorowie znajdują się w  
życiu, i gdzie przebywają? w przypadku zaś zey- 
ścia onych pannami,  a po za mąż póyściu i ich suk- 
cessorow, podpisany wzywa i prosi każdego wie­
dzącego o życiu lub zgonie Karo l in y  i Malwiny 
Andersonówien , albo po ich za mąż póyściu i ch  
sukcessorow, o przysłanie, jeśli żyją jedni lub d r u ­
dzy niemylney. wiadomości, jeśli poumierali ,  urzę­
dowych metryk pogrzebowych 4 ° miasta W i l n a  
pod adressem podpisanego. Przy czem podpisany 
zaręcza powrot  wszelkich wydatków na pomienio­
ne formalności ,  i na pocztę łożyć się mogących.  
Działo się w W i ln ie  roku 1826 miesiąca septem- 
iira a4go dnia. Wileńskiego Guberskiego Rządu 
Sowictuik i Kawaler  Otto Anderson-

Dozwala się drukować.  D. a5 września 1826 
roku. Leon Borowski  Cenzor.

U w iadomienie ze Sklepu W ileńskiego T o w a rzy ­
stw a  D obroczynności.

3. JPan  C. H.  W a g n e r  ut rzymujący w  Rydze 
kunsztowy i ogrodowy handel) poleca amatorom i 
znawcom swóy dobrze opatrzony ogrod w rozmai­
te drzewa,  krzewy,  rośliny i kwiaty.  Jest teraz 
w nim do zbycia około 2Óo gatunków' drzew' g r u ­
szkowych , 200 gamnkoxv jabłoni, 60 gatunków 
drzew wiśniowych, 60 gatunków drzew .śl iwowych. 
Znaydują się do zbycia krzew y wielkiego angiel­
skiego agrestu, porzeczek, malin, a wszystkie szcze- 
gólnieyszey dobroci i gatunku,  3oo gatunków pię­
knych  i po większey części nowego gatunku ró l ,  
około ioo gatunków drzew i krzewów do upię-  
krzenia angielskiego ogrodu, 800 sztuk flancoxv i 
roślin hodujących się po t rebhaazach i oranżeryach.  
Piękne krzewy nazwane pereu.iae, aur ikuły ,  p i e r ­
wiosnki,  pr imula  auricula,  gwoździki i tym podo­
bne; a nakoniec wszelkie gatunki kwiatowych ce­
bu lek hol lenderskich i nasion- Amatorowie mo­
gą się z żądaniami swojetni zgłaszać prosto go P .  
Wagn era  do Rygi,  komu zaś mogłoby bydź dogo- 
dniey mieć to wszystko w Wilni e ,  raczy się zgło­
sić do Sklepu W ileńskiego  T o w a rzystw a  D obro­
czynności, gdzie wszelkie poruczenia, z nayw iększą 
akuralnością spełnione będą. Także nadesłane są 
noxve katalogi różnych nasion i krze w ów do sprze­
dania.



O B 'bvfl B . U H I E J  
3  Oim> K )p6yprcK 0ił TaMozKini ofoflSJiKeme/i, 

*nno bt> ohoh xpaHHincH AeHŁrH , całi/iyiomifl bb 
K arp a ty  3a KOH^mcKaniio jiouiafleS ci» noB03saMH 
CbiBuiHXi* no/ęb H3B030flfb moBapOBt , 3a,ąepjK.aH- 
Mbixb s t  1820 ro^y , paaHbiMb jiHi^aMb, M tcm o n p e - 
6biBaHia k o h x b  Tamóatirfc HeH3BfccniH0, a hm1>hho: 
BbiBUJHWb o6BB3AHHK.aMi>: TpaSoB C K O M y, T eA iO B A y 
H MHHHxy, xa^AOMy no  73 p . 4 5 |  x,on. noneM y n  n - 
wfeioiiib Bbiiue 03HaHeHHbie jimya, a bi> cjtyuaJi catBp- 
nin,  MX2. HacjiBAHHKH AJia np -iynen ia  m t x t  AeHer:b 
nBumbCH Bb łO póyprcity io  TaiviojKHio caMH, hjih  
npncjiam b noB tpeH iiw xb  e ł  ycmaHOBjieHHBie 3a- 
jłohom b cpoKH, no HcnieuemH Konxb, eCjin nnxm o 
Kb nojiyuem io He HBiimhCii, mo AeHbrn ocmaBjte- 
H b i óyAymn ajih  npHUHCjtema x b  KaseHHŁiMu j\o- 
xoAaaiL.

3a Cenpemapa Bnxmopb KapjioBHUB.

O G Ł O S Z E N I E .
5 Ofl Jurborskiey  Tamoźni  ogłasza się, iż w 

niey  chowają się pieniądze,  należące w  nagrodę 
za konfiskatę koni  z powózkami będącemi pod 
to w ar am i ,  zatrzymanemi w roku 1820, różnym 
osobom, k tórych mieysce przebywania tamoźni nie 
jest wiadome, a mianowicie: byłym objeżdezykom 
Grabowskiemu,  Giedgowdowi i Minichowi  każdemu 
po 73 rubl i  45* kopie jek;  zatem wyżey pomie- 
nione osoby mają sami ,  lub w przypadku ich 
śmie rc i ,  sukcessorowie, dla odebrania tych pie­
niędzy przybyć do Jurborskiey  Tamoźni . albo 
przys łać pełnomocników w terminie prawnym,  po 
upłynieniu  k tó rego ,  jeśli n ikt  do odebrania nie- 
jawi  się, pieniądze te dołączą się do skarbowych 
dochodow.

Za Sekretarza W i k t o r  Karłowicz.

t l awa Żugarzewskiego Kand. fil. w  Wi ln ie  w  
Drukarn i  X X .  Missionarzow. Można tego dzieł­
ka  dostać w xięgarniacb,  J P P .  Zawadzkiego,  Mo- 
r i tza  i Żółkowskiego.

W o l n o  drukować dnia 14 września i 8 * 6  
roku  Cenzor Ignacy Reszka.

Regest r  drzew różnych f ruktowycb młodych 
1 po części już owoce rodzących, znaydujących się 
w Majątku Smoliczach do wybycia o dwie mile 
pod M. Nieswiżem roku 1826.

3 NiŹ8y własną ręką  podpisany podaje do
wiadomości,  iż mam schedę z dekre tu  exdyvvizor-
skiego w domu Krzywobłockiegc  na przeciw kla­
sztoru X X .  Bazyl ianów , t rzy  pokoje, przed-
pokóy,  kuchnia,  szpiżarnia, luft i staynia. K toby  ży­
czył  na a r e n d ę  lub nabyć na wieczność ma zgło­
sić się do domu Siekierzyńskich za Ost rą Bainą, 
tara informacyą weźmie.  1826, ybra 22 dnia.

Franciszek Mączyński  b.  Assesor.

3 Przybyłemu ze wsi do W i l n a  W .  F r a n ­
ciszkowi G,orskiemu, zbiegł s łużący roku 1826 
miesiąca września x dnia, lat 17, Urody sredmey, 
włosa ciemnego, wzroku niskiego, oczu błęki tnych,  
tw arzy  okrągtawey , nosa krótkiego, aowiąey się 
Maciey Paczkowski  lub M*ćko. Jeśliby by ł  zło­
wiony  w W i ln i e  trzeba się z lem zgłosić do W .  
Kaczyńskiego,  mieszkającego w Domu Ktfngisera 
Slosarza , lub do Sądu Niższego, a ten odeszle w 
Powiat  Brasfawski  do Majątku Adamowa W .  Sę­
dziego Adamkowicza,  gdzie wyż wspomniony M a ­
ćko j •ki w snaski wpisany.

3 W  domu sukcessorów Niszkowskich przy 
U l icy  Sawicz położonym, znayduje sig do najęcia 
rocznie lub półrocznie wygodny apartament oil 
u l i c y ,  życzący w nim mieszkać, dla umowy raczy 
udadź się do JP.  Rudaka  w tymże domie na dole 
po lewey ręce mieszkającego.

7
8
9

10
11
12 
i5
14
15
•7
18
•9
30
21
22
25
26

1 942
43

r  u  s z k

Virgulosy - 
W i n i ć  wki  - 
Pomaranczowki  
Bery  Zimowe 
Smolanki Zimowe
Bery  Zimowe duże - - - - . -
Bez Now zagrań: niewiadomych nazwisk. 

PV o gule drzew gruszkowych. 
Śliwki. Ręklodow dużych- - - -

Ręklodow małych.  - - - - - -
Magnum Bonurn. - - - - - - -

IV  ognie śliwkowych drzew, 
W iszni. Łotowych.  - - - - - -

Majowych herz kirszrn.  -  - - -
Septembruwych.  - - - - - -

Trzcinie. Sercowych Czarnych.  - - 
Dito Hiszpańskich.  - - - - - -
Dito Białych małych.  - -

w o gule wiszniowych i trzesnich drzew  
kV  ogule w  p ouyż  wyrażonym Majątku 

nayduje się różnych dr/.ew fruk to wvcli 
zdatnych do przesadzenia w nsyleps2ycli 
gatunkach sztuk y-lg, ku nabyeiu tako­
wy ch  życzliwie arr.atorow z >pi asza się, 
ostatnią cenę sztuka po puł  rubla.

J a b ł o n k i ,
Sztetiny Zimowe Czerwone - * * 
Lodowe Zimowe. - - - - - -
Funtowe  Zimowe - - - - -  -
Gruszkowe Letnie - - - - - -
Pontapy Jesienne - - - - - -
Calvile Czerwone - - - - - -
Muszkatelki  Zimowe - - - - - 
Ol iwne Jesienne. - - - - -  - -
Renety Szare - - -  - -  - -  -
Poziomkowe Letnie - - - - - -
Sztetyny zielone zimowe -  - - -
Renety Złote - - -  - -  - -  -
Bla ter  Sztetyny Jesienne - - - -
Słotkie Białe Letnie - - - - -
K omputowe  Zimowe duże -  -  -
Zimowe - - - - - - - - -
Blanc Rafnbnr  - - - - - - -
Poziomkowe Jesienne - -  -  * - 
Tyrolskie - - -  - -  - -  - -  
Zimowe Czerwone - - - - - -
Szklankowe Zimowe - - - - - -

Bez NrOw nieznajomych zagranicznych.
W  ogule drzew jablonkowych. 

Dozwolono drukować dnia 3 i  sierpnia 
1 8 2 6  roku.  Cenzor Ignacy Reszka-

N o w e  d z i e ł a .
S O dyameucie czyli  węgliku przez  Stani -

K u r s  wi leński  na assygnaty od dnia 28 sep- 
tembra rub. sreb. 3 rub. 85 kop., czerw, złoty no­
w y  r. 11, kop.  9 0 ;  imperyał  38 rub.  5o kop.


